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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU- WYNOSI, W KRAKOWIE W ACMINISTRACY1: 
MIESIĘCZNIE K. 3*80. KWART. K. 1U— POŁROCZ. K. 21*— ROCZNIE K. 40—
Z?; odnoszenie do domu w Krakow ie. lub za przesyłką, p ocztow i do Aastro-W ęgićr, N iem iec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po CO hal. m iesięcznie. — Cena Nru w ynosi w  K rak ow ie : 
W ydan ie poranne 12 hal. 'Wydanie w ieczorne o hal. Na prow ineyii W ydanfó całodzienne 16 hsi.

ADRES REDAKCY1 I ADMINISTRACY1: KRAKÓW, ULICA SW. K R Z Y Z A  L. 11.
TE Ł . HEDAKCYI 190. — ADMIN. i D RU KARN I 3344- -  T E L E G R : „G ŁO S  N AR O D U 11 K R A K Ó W .

Z A M A W I A Ć  DZ I ENNI K  MOŻNA :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lob tez 
wprost w Administracjo „Głosu Narodu** w  Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
i) Przez P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  N r 23,993 
3) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w  Krakowie na 
ra c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydaw nictw a „Głosu Narodu* 
3) Prkieka~em pocztowym pod adresem Adm im strecyi 
„Głosu N arodu" w  ł .rak „w ie , ul św. Krzyża I *  11.

Abdykacya Mikołaja II.
L on dyn . (B. Kor.) Biuro Reutera donosi :  W Izbie 

gmin zaw iadom ił Bonar Law , że c a r  ab d y k o w ał, a  
w ielki k s ią ż ę  M ichał A lek san d row icz  pow ołan y  z o sta ł  
n a re g e n ta .

Michał Aleksandrowicz.
Obrany rogeuteui •— jak donosi depesza biu

ra Routera —  W ielki książę M i o li a 1 \ 1 o- 
k s a n d r o w i c 7.. iófct bratem cara M iko
łaja 1T. Urod/ony 21. listopada. 1878. ,jo:-t 
trzecim synem Aleksandra III. W  lipcu 1899 
po śmierci starszego brata. W . ks. Jerzego, 
mianowany zestal następcą tronu rosyjskie
go i byl nim do roku 1901, Ij. do przyjśoia 
na świat syna Mikołaja II.. A leksego, mają
cego ofceonie dwa naft ie i pól roku.

M l  n i i.
Berlin. Tutejsze ko la  polilyozne widzą w 

przewrocie dokonanym w 1’ ioirogrodzie r ę 

k ę  a m b a »  a <1 o r a a n g  i e 1 s k  i e g  o 

B u c h a n a n  a i po wołu ją się na głosy 
niektórych dzienników em cidy, z których 
wynikałoby, że BuJUnan byl pew ny współ
działania w y ż  ;s z  y e h i; ó 1 w  o j s k  o- 
W y c h  luolrogTod.knh w planowanym 

Przewrocie. Ambasada angielsk i w stolicy 
Rosyi siała się od pewnego czasu jakby 
d r u g ą  g ł ó w n ą  k w a , t e r ą .  Buchanan 

zdołaJ przekonać uieklórych w y.w ycn  go- 

norałów, że Prutopopow skłania, się do z a- 
d a r c i a  o s  o b n e g  o p o k o j u na nieJco- 
rzystnydt Wiirunkach. a nawet, poufnie u- 

kłada się już z mocarstwami ceniralnemi, w  
^zein oczywiście u i e m a > I o w a p r a w- 
dy.

Koda. (polityczne berlińskie oświunlcza^i: 
Bn.ten.ta ttyiunfuje, że zamach jej się udał. 
Bo do nas, możemy zostać prey przekona- 

że w  1 o  a  a c h w o j n y  n i e  s i ę  n i p  
z m i e n i ł o ,  gdwż rewmhuyoniści tak sa- 
1"  n i 6 ni y  ś 1 ą o p o k  o j u, jak i rząd po- 
Prttedui Inna rzocz, czy kom itet wykona w- 
<ZJ dwunastu posłów dumlkirh potrafi za- 

^gnać k  a t o  s t r o f ę  g  I o d o w ą w w iel
kich miastach rosyjskie]) wobec olbrzym iego 
znmętu w  komunikaeyi. W rezultacie trzeba 

d.wieraaió, że p r z e w v ó t r o s y  j s k i, 
" s P o n t i t g  a n y  p r z e z k o a 1 i <■ y v  był 

®ZJ nem rozpaczy, który trnże doprowadzić 

0 ^ rii^Łliwych rozczarowań. Co do mo
carstw centralnycli. mogą one rachuby swe o-

"nć i nadal z cały m spokojem n a  sile savo- 
.Icgo ni i (■ c 7, a

Car w głównej kwaterze.
Wiedeń. (Tek wł.) Dzienniki wiedeńskie 

stw ierdzają brak wiadomości o pobycie ca
ra i carowej. „Z e it11 powtarza, za. paryskim 
„Tom ps‘ ‘, że car dnia 9. b. m. udał się do 
główne i kwatery.

Genewa. Jak donosi '..Temps1 przebywa 
car w kwaterze głównej, dokąd się udał w 
towarzystw ie następcy tronu, na naleganie 
swego otoczenia, gdy tylko rozruchy stały 
się niebezpieczne.

Iiią m ia a  rola ambasataa a n g ie ls k i^ .
Berlin. W edług doniesień ze Sztokholmu, 

panuje w Petersburgu \,ielka panika. Filie 
banków są od czwartku zamknięte, po napa
dzie i obrabowaniu filii banku komercyonal- 
nego Azowsko-Dońskiego. Równocześnie 
rozpoczęto wyw ozić archiwum państwa, lecz 
tylko część jego  uda to się lunieście w l»ez- 
pieczncm miejscu.

Ambasador angielski jest. od trzech dni 
u i e w i d z i a I n y. .Mówią, że przeniósł 
swoją .siedzibę, na razie nie wiadomo dokąd. 
Uniach ambasady ,;■< ;t otoczony silą zbrojną. 
Jeżeli w.-zelkie oznaki nie mylą, to r e w o- 
1 u c y  .V, p r z y b i e r a  o l b r z y m i e  r o z- 
m i a r y. W ielk i pożar, który powstał w po
bliżu Pałacu Zim owego, nie mógł być dotąd 
ugaszony, ponieważ zrowolucyoriizowany 
tłum nie dopuścił do niego straży ogniowej.

* BUCHANAN W HELSINGFORSIE.
Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do ..Beri. 

Ztg. am M itlag“ : W edh ig wieści z Helsing- 
torsu, poselstwo iiiigioDkic w Petersburgu 
wynajęło w Helsingforsie kilka mieszkań, z 
powodu panujących obecnie w stolicy rosyj
skiej rozruchów.

GENEZA ROZRUCHÓW.
W iedeń. ..Koitesj). Rundschau11 donosi: 

Ruch telegraficzny z Petersburgiem jest 
przerwany, a państwa neutralne otrzym ały 

ostatnie wiadomości z R o s ji drogą okrężną. 
W edług jednej w ersyi u m a c z a ł  p a l c e  
w  ostatnich zajściach w  Petersburgu a. m- 
b a s a d o r  a n g  i y 1 s k i ; według dnigiej 

wersyi mayńę tu do czynieni;, z, długo oęzo- 

kiwanem starciem rządu z Diuną, im kcyr 

z rewolucyą; wreszcie według trzeciej nie 

chcą powstańcy nic innego, jak tylko roz
s z e r z e ń  manifestu październikowego.

Przed wielkiemi zadaniami.
(/oraz szybszym krokiem zbliżamy się ku 

schyłkowi krwawych wzmaga u. 8b dzac bieg 
wypadków, czytając doniesienia i komunika - 
ty także pism obcych, świadczących o ogól- 
i:tm wyczerpaniu. musimy przyjść do prze
konania, że zbliża sic kres wojny, a rozpo
cząć się musi era wzmożonej pracy nad za
bliźnieniem zadanych przez nią ran.

Od rozmiaru akcyi ratunkowej przedsię
wziętej dla ochrony mień, obrony naszego 
stanu posiadania na wsi : w  mieście, w  p r zP  
myślo, handlu i rękodziele, zależeć będzio 
szybkość rekonw alescencji, dającej możność 
uruchomienia zamarłego w  czasie wojny na
szego mechanizmu gospodarczego. N ie mo
żemy pomijać w ielkich postępów, poczyn io
nych w pracach gospodarczych, przez p rzy
gotowanie m ateria łów  cyfrowych, w yczer
pujących referatów, związanych z akcyą w y 
odrębnienia kraju i jego  odbudową, a dają
cych przegląd obecnego stanu gospodarcze
go a zarazem podstawę do podjęcia akcyi 
rolowej, odpowiadającej wielkim zadaniom 
czekającymi załatwienia zo zbliżającą się 
chwilą, pokoju.

N ie powinno się kończyn- tylko na zgro
madzeniu matciynłu statystycznego, uzy
skaniu zestawień smutnych cyn  szkód po- 
niesionyvh i grzechów  zaniedbania minio
nych lai. Każda dziedzina gospodarcza po
winna w ytw orzye silną, kooperatywę, sta
wiając na jej czele najdzielniejsze z po.wód 
siebie jednostki, dające gwarancyę świado
mej celu reprezentacji interesów i potrzeb 
danej gałęzi.

Niech więc łączą się ziemianie i rolnicy w 
silny zespół gospodarczy nie rozbity zaścian
kami partyjności, a dążący du wspólnego 
w ielkiego celu ochrony ziemi polskiej, wzino 
żenią jej produkcyi i zapewniania rolnictwu 
naszemu, jako podstawie gospodarczej kra
ju, należnego jej rozwoju. Rolnictwo nasze 
ma w ielk ie zadania, do spełnienia w kierun
ku uprzemysłowienia gospodarsiw  rolnych. 
Stają przed nim zadania odbudowy zniszczo
nego gorzelnictwa, które nie może powstać 
w dawnych formach i rozmiarach, lecz u- 
względniać także należy stosownie do odpo
wiadających warunków inne gałęzie jak: cu
krowni. two, browarnictwo itp., któ iyoh  brak 
odczuwaliśmy dotkliwie. Akeya giynderska 
związana być musi warunkami, jakie w y ło 
nią się w chwili zawarcia pokoju, stwarza
jąc nowy całokształt gospodarczy, wym a
gać będą uzupełnienia braków i przepro
wadzenia innych zasadniczy >h zmian.

Z radością powitaliśmy powstającą wielką 
organizacyę, ujmująca w swe ręce eksploj- 
lacyę lasów a mającą powołać do życia tak 
przemy,J drzewny jak niemniej liandci we
wnętrzny i w yw ozow y. V, itamy ją także ra
dośnie z tego względu, żi: nowa wielka, koo
peratywa lasowo-di zen iu . którą powołuje 
do żyeia Oalieyjskie Towarzystwo Gospo
darczo uraz z Związkiem Ziemian, uwzglę
dniać będzie zasady oh iio iiy  lasów, pilno
wać zalesienia zrębów i strzej?., aby nic 
wyniszczano, jak to się dzieje o-bec-nie la

sów, spędzając- na komika, lub inme pas oży
ły-. nie omijano ustaw lasowych, odnośnie 
do kolei rębności.

N ie mniej pocieszającą jest akcya dążą
ca iv ifferunkfu zapewnienia dla kraju w pły
wu na rodzime górnictwo węglowe i nafto
we, w ykorzystunia sił wodnych, założenie z 
wielkim kapitałem fabryki nawozów azoto- 
wy-ch przy kopalni w Brzeszczach i organi
zacyę dającą możność rozpoczęcia na w iel
ką skalę eksp loatacji złóż soli potasowych 
w  Kałuszu, jak niemniej slconcentiowanie 
wyrobu nawozów fosforowych.

Zorganizowanie dalszych zespołów banko
wych, w ogóle koncentracya kapitału rodzim. 

jest także jednym z w ielkich zadań niedale
kiej przyszłości, da ona możność powstania 
wielkich, obfitych zbiorników pieniężnych, 
które będą m ogły zasilać wzmożoną przed
siębiorczość rodzimą i w ytw orzyć źródła 
kredytowe dla ratow-ania realnej własności! 
Dr. Franciszek Stefczyk snuje dalej plany 
Spółek oszczędności i pożyczek, które roz
ciągając swą sieć na przyłączono nasze zie
mie, zwiążą je w kooperatywnej pracy tw o
rząc silną zaporę lichwie, która przez setki 
kas familijnych, zasilanych kapitałem oo- 
eych banków, zubożała ludność, odciągając 
zarazom oszczednuśai uchodzące do obcych 
kas.

Podobnie K  ó l k a r o l n i c z e  w czasie 
wojny wykazały- swą żywotność, spełniając 
posłannictwo dla którego powołano je  do 
życia. Zw iązek kółek rolniezy-ch stał się po
ważną bardzo hurtownią, obracającą, milio
nami i zaopatrującą, setki kółek, które czą
stkowo rozdzielały nabyiy przez zw iązek to- 
w-ar. M an y  nadzieję, że władze centralne, 
Urzfgl żyw-nościowy, Centrala wojenno-han- 
ulowa i inne powsiale o iganizaeye, którym 
oddano przydział żywności i artykułów- co
dziennych potrzeb rolnictwa, poprą j'ak naj
usilniej akcye kółek rolniczych, aby one, 
gdy nastaną normalne czasy, zogniskować 
m ogły w swem reku cały handel w iejski. U- 
jąć powinny również handel ja j i masła, być 
dostawcami tych artykułów dla Związku 
Kółek, który* derygować winien sprzedażą 
i w ytw orzyć po w-ojnie na zdrowych zasadach 
oparty w yw ozow y handel artykułami w ie j
skimi.

Dzisiaj lud uznając w ielkie korzyści koo
peratywy, chętnie w iąże się w kółka i spół
ki, składa udziały, znosi oszczędności, bo 
widzi, ze pracuje dla siebie, dla wsi rodzin
nej, parafii i kraju. Z otuchą patrzeć możemy 
w przyszłość, bo w- ludzie naszym drzemią
ca długo wrodzona mu przedsiębiorczość, 
krępowana dotychczas zbiurokratyzowa
niem społeczeństwa, budzi się do życia. N ie 
bawem w mia.stach szukać będzie odpływu, 
Bjodnieci energię, której oznaki w idzim y już 
obecnie w kraju, w yśle do miast swe kadry 
posiłkowe dla wzmocnienia w nich naszego 
stanu posiadania i stworzenia fundamentu 
pod silny polski stan średni.

R. W .

W  Zakopanem zima trwa ciągle, góry świe
cą w słońcu jak mairmur, po polach śnieg. Były 
już dwa dni roztopów i te pozostawiły trocnę 
ślizgaw icy po cnodnikach. C zęść gęści już roz
jechała się, ale daleko j iszczę do tej pustki, któ
ra tu zwykle zalega po Wielkanocy. Z wydaw
ców polskich bawii tu przez miesiąc w Warsza
wiance p. Józef W olf z Warszawy. Siało prze
bywa tu zasłużony wydawca, zbiorowych dziel 
Mickiewicza i biblioteki arcydzieł polskich p. 
Feliks West, którego juoileuaż w  r. 1913 zje
dnoczył w uznaniu wiele polskich sił literackich 
i naukowych, a który odciętym jest oa tw o y j 
księgarni, pod rosyjskim zaborem od początku 
wojny. Ptzebywał także tutaj przez pewien czas 
mcldiwy i sympatyczny Poznańczyk p. Nie- 
mierkiewiez.

Ruch muzyczny nie ustaje. Wypełnił ralę ho
telu Morskie Oko wieczór p. Długoszowskiej, 
Solskiej-Grosserowej i p. Noskowskiego. P. Wu- 
goszowska głośno oklaskiwana, odśpiewała przy 
doskonałym muzycznym, a bardzo dyskretnym 
akompaniamencie p. Teofila. Trzcińskiego, pie
śni polskie Karłowicza i Noskowskiego i fran
cuskie Ravela i Serrah. Pani Solska z p. Nosko
wskim odegrali fragment z  Moliera, a w towa
rzystwie p. Janikowski, j, bardzo wdzięcznej 

jako suhrelki. przezabawną komedyjkę: „Deli
katne zlocenii'1'. Wrażenie z całości wieczoru 
bardzo artystyczno. Zasłużone Biuro koncerto
we. które rekord powodzenia osiągnęło koncer
tem Burmfstira, da.ji dnia 20 b. m. jubileuszów y 
Beethorenowski wieczór muzyki kameralnej. 
Odczyt wygłosi proi. Jachimecki, udział wtzmą 
pref. Eiscnberger, Rotschud i Walter z Wiednia, 
fortepian, skrzypce i wiolonczela. Publiczność za- 
krędańśka, naogół hardzo muzykalna i przyzwy
czajona do dobrych koncertów, przyjdzie nie
wątpliwie na wieczór tak niezwykły, jak wyjeł- 
ni także zapewne salę na- nadwornego pianistę 
Bae-khausa, którego sprowadza akad. Komłń-t 
Wzaj. Pomocy, a który w  programie przejdzie 
od Bcethovona do Chopina, Na dom zdrowia 
młodzieży polskiej kat, „Odrodzenie*1 reżyseruje 
dyr. Rygi er teatr amatorski z tutejszego Koła 
dramatycznego.

Mówiliśmy już nieraz o stowarzyszeniach hu
manitarnych. wspomnijmy7 uraz o t.utejszem 
gimnazyiftn rpaffiem. —  Liczy dziś 203 u- 
czniów, a na kursach popołudniowych 104 ucze- 
nice. W  r. szk. 1916-1917 złożyło drogą składek 
lub wieczorków na cele społeczno-dobroczynne 
koło 1 OOP koron. Ostatnia składka z powodu 
imienin geologa dyr. Dra Jarosza, który poprze
dnio był kierownikiem gimn. w Orłowej, w y
niosła 180 koron. Gimnazyum to zawdzięi 
sw ój byt, a stąd i rozwój obecny rzadko obywa
telskiemu poparciu prezesa Towarzystwa, Dra 
Żychonia, który z początkiem wojny, gdy gł- 
mnazyum liczy7ło pewnych uczniów wszystkiego 
13, zagwarantował swoim majatłaem 29.000 ko
ron, jako czynsz dzierżawy za wynajęcie na 
trzy lata willi „Podlasie11. Dzięki temu gimmo 
zyum rozwija się dziś, wzraita w opinii, i było 
ezynnom i'rzez całą zimę mimo mrozów, nawet, 
gdy szereg innych zakładów był zamkniętem.

Lionjlm żart Karola Pantii.
1'ew  ^ '̂UU niilBę na sprzedaż —  'powiedział 
czek m u  w towarzystw ie Karol Pasz- 
czło *• 1 1 t0 « ™ ^ ni0« y 3  jedenastej rangi, 
k reś l'> nikczemny  ' niizcrny, k tóry pod- 

stał w  kalendarzu czerwonym ołówddem 
nU1|t\  w  Btóryah mu szef w przystępie laski 
s p r z e l - ^ '  B °wie<Izia ł on: „Mam mąko na 
sten 5 az > nio żeby to zdanie miało być ną- 
snra • Pewnych konkretnych faktów  u- 
kolw^u^oli.wiąjących je, albo, żeby się kmdy- 
dziat K ^Pooziewał- dostać mąkę, ale powie- 
sko k ł ' Zarten?l tak, jak  niejeden biedaczy- 
żvnie orf mu się n;e powodziło przez całe 

cie, niefaz mówi:

-Pron  ̂ loteryi klasowej, albo:
„SnnH*1 stutysięczną pannę11, albo:
MówinoełWam st0 Boroń remuneracyi1— 
nra, •, ,°> °hcą, jakby na własną rękę na- 

Przez Brzyw7dy. któro im wyrządzał los 

S n o w  . Z^  ch0{t ten sposób zaim- 
nownii * C?’ °rę y  nikomu nigdy* iuh impo- 
dę Tp nZf mponować na < hv na sekun- 
złemn • • ' iewn.eo °  rodzaju bunt przeciwko
łee7npJ( niesprawiedliwemu porządkowi spo- 
nu. ie f : t0ry jednemu próżniakowi w mi- 
lleP 7Pv,- 6̂ • iS ip e j, rńż drugi nuesięcznem 
c ii 1 żinaduą pracą w trudzie i po-
Ie zarobić może.

Bunt ten objawia się u jednych j.lłowoin ( 
złorzeczeniem, u drugich iskrą gen ia lnego ’ 
pomysłu, u imiych wreszcie chorągwią, plo-j 
iniennoj rewolty, którą podnoszą: ale nik 
czemny urzędniczy na. Kami  Paszczęka nie 
był zdolny do żadnych z tych rzeczy: trzeba 
bowiem do nich albo odwagi, albo natchnie
nia: los zaś odmówił mu wszystkiego i dary 
umysłu jego  by ły  skąpo. Jako nieuczony pro
staczek byłby może zachował nieliczne śla
dy in te ligencji, jakie każdy człow iek ze so
bą na świat przynosi, byłby może, oddany 
wprost do fachowego zajęcia, dzielnym ro
botnikiem. zręcznymi rękodzielnikiem, albo 
nawet przebiegłym  kupcem. A le  matka Pa- 
szczęki popełniła głupstwo, które mu raz na 
zawsze zabiło wTszelką inteligencyę, jaki taki 
rozum i zdolność racyonnlnego myślenia: 

oddała, go  do szkół Już w szkole ludowej 
przytępiono znacznie jego umysłowy- rozwój; 
pogłębiono w  nim nienawiść do myślenia w 
pięciu k lasaeh ^m n azya lnych , które skoń
czył z celującym postępem, ale z powodu 
śmierci matki nie mógł icłi kontj7nuować, 
wreszcie jak iko lw iek  zarodek zdrowego roz
sądku zabiło w nim codzienne ranne i popo
łudniowe zajęcie wr biurze... Paszczęka żył 
teraz ty lko  refleksami, odruchami... W iado
mo, że te niższe funkcji? życia animalnego 
mogą u wielu ludzi rak doskonale zastąpić 
w7szystkie normalne czynności psychiczne,

sądzenia, wuioskp wania i postana v> iania, z o 
.łopm wały Ir u dno je odróżnić od siebie. T a 
kie zautomatyzowanie i zmechanizowanie 
życia, a zarazem jego uproszczenie, jest to 
cenny dar nowoczesnej Pandory, która go 
zachowała dla tych którzy* myśląc i zasta- 
uawiajhc się czuliby się nader nieszczęśliwi 
pokrzywdzeni i wydziedziczeni.

To  też całkiem ndruehowm pod wpływom 
jakiegoś podświadomego bodźca pow iedział 
Paszczęka: : „Mam mąkę na sprzedaż". G dy
by hie byl zastanowi! na skutkami tego żar
tu. nie byłby go n igdy w ypowiedzial. A le  
I' troi. Paszczęka nie mógł tego uczynić, bo 
n igdy tak nie czynił.

Słowa, te „Mam mąkę na sprzedaż11 zro
biły wrażenie maszyny piekielnej. Na. chwilę 
byli w-.szy*scy ogłuszeni, ale wnet podniósł 
się hałas i krzyk, w który m można było w y 
różnić pojedyncze zapytania; „jaką, po cze
mu, gdzie,, ile. k iedy?11 Wszy*sc.y rzucili się 
na Pnszczęko. k tóry stał ogłupiały tak nie
zw ykłym  efektem. Jedni go serdecznie ści- 
skiili i zapraszali na obiad, inni wmawiali 
weń cnoty szlachetności i uczciwości, od 

który chby się sam A iystydes zarumienił, in
ni wreszcie wTciskali mu w rękę zadatek i za
pewniali o swojo stałej przyjaźni.

—  A le, ja tylko tak żartowałem —  za
wołał Paszczęka przerażony.

N ikt temu jednak nie dał w iary, ^łowo

raz niebacznie zostało wypowiedziane i mą
ka zaczęła istnieć, nabierać kształtów rze
czywistych, a nawet działać, intrygować, 
siwarzać. nowe sytuacye, dzielić, budzić na
dzieje i uszczęśliwiać.

Niełatwo się by*lo Paszezęce wyrwać z to- 
waizystwa. Zapewniał wszystkich w ielokro
tnie, że nie ma w*cale mąki, nikt jednak 
tego nie słuchał: wszyscy w iedzieli bowiem, 
że chce w ten sposób tylko uzy*skać wyższe 
ceny.

Gdy* nazajutrz rano ubierał się, usłyszał 
głośne stąpanie po schodach i pukanie w*e 
drzwi. Byty to jakieś nieznane osoby7, które 
z tajemniczego minami i m iłym  uśmiechem 
prosiły go o sprzedaż mąki, mieniąc się jego  
dobrymi znajomymi. Zaledwie ich odprawił, 
przyszły nowe indywidua, pojedynczo, para
mi, po kilkoro: cała proeesyra; panie w  kul
czykach z brylantami, żydzi w  wyrudzia- 
łych cylindrach, eleganccy panowie w  mo
dnych paltach, w*szyscy zapewniając go o da
wnych dobrych stosunkach. ofiarow*ali mu 
najwyższe ceny.

Uciekł do biura, wyrywając się z objęć 
jakiejś starej i cuchnącej handlarki masła.

Ale w  biurze zgotowano mu prawdziwą 
niespodziankę: szef, który już czekał na nie
go, ująi jego chude ręce w swe wypieszczo
ne dłonie i aa-woFal serdecznie:

—  Dziani dobry, panie Karolu, jak  się pan 
miewa, jak zdiow ie? Muszę panu powiedzieć, 
że pański awans już niedaleko; gratuluję 
panu... A  możoby pan tak do nas w ieczór 
na preferansika... Co? Niechno pan przyj
dzie!  Moja Mania się o pana dopytywała... 
opowiadałem jej o panu, chciałaby pana w i
dzieć.

Oszołomiony ty fu dowodami łaski i u 
prz“ jmości nie wiedział Paszczęka, co ma 
odpowiedzieć. Szurgnąi n i  ko nogami i za
siadł du pracy. A le przez cały czas przy
chodzili ko ledzy z najodleglejszych biur, 
trzęśli.m u dłonie i szeptaiąc coś, uśmiechali 
się boleśnie.

G dy o drugiej wracał do domu. ujrzał 
przed domem ogonek i policy*anta, utrzymu
jącego porządek.

—  O —  pomyślał —  cóż to za sklep otwo
rzono w kam ienicy w* przeciągu pół dnia?

Zaledwie się jednak zbliży*!, podniósł się 
krzyk i wyciągnęły* się ku niemu błasralne 
ręce; wszymcy nazywmli go swoim zbawcą, 
szlachetnym dobrodziejem, wielmożnym pa
nem, ojcem. W szyscy czekali na mąkę.

- A le  ja  nie mam żadnej mąki! -  zawo
łał z prawdziwem przerażeniem.

L. T.

(Dokończenie nastąpi).
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Rewolucya w Rosyi
NIE BĘDZIE CZWARTEJ KAMPANII 

ZIMOWEJ...
Berlin. L Kopenhagi donoszą do „Beiiimn 

Zeitung ara Mittag“ : Ferment wśród ludno
ści rosyjskiej wzrósł ogromnie w  ostatnich 
dniach. Obiegają dzikie pogłoski i ma sic 
wrażenie, że się stoi na wulkanie, który lada 
chwila wybuchnie. Mówi się w Rosyi jawnie 
o tem, że R o s y  a n i c  p r z e n i ó s ł  a b y 
j e s z c z e  j e d n e j  z i m y  w o j e n n e j .

0  celach wojny jpotji się tylko z największą 
rezerwą. Ze wzrastającym niepokojem śle
dzi się szerzący się w Rosyi wpływ Ameryki
1 Anglii, które, uzbrojone w wielkie kapitały, 
starają się coraz bardziej w kraju zakorze
nić.

iTiiotonern o4 naszego korespimdeata- z Wiednia;. I

tiłówny powód rewolucyi.
Wiedeń. .(Tel. wl.) „N . Freie Presse" do

nosi z Hagi za ,.Lokal-Anzeigerem'', że 
g ł ę b s z e  p o w o d y  p o l i t y c z n e  spo
wodowały towolueye, lecz wewnętrznym 
bodźcem były t r u d n o ś c i  a p r o w  i z a - 
e y j n e. brak przedewszystkiem mąki i że 
rząd przedłoży! Diunie projekt w sprawie 
w y w o z u 5 i p ó ł  m i l i o n  a »- e t ;i a- 
r ó w p s z e n i c y  do Francji i Włoch, 
które niczego nie zrobiły, by uchronić Ro- 
syę przed utratą Królestwa,

1.000 ofiar.
Wiedeń. (Tel. wŁ) .A’ . Wiener Journal*' 

donosi z Kopenhagi: Starcia uliczne w Pe
tersburgu pochłonęły p r z e s z ł o  1000 
o f i a r; szpitale są przepełnione.

Bunt floty w Kronsztadzie.
Wiedeń, T e l. wł.; ..Roiehspost" donosi ze 

Szczecina za „Ostsce Z tg". że flota w Kron
sztadzie się zbuntowała i e- z ę ś ć o k  r ę- 
t ó w  wojennych już w poniedziałek zd  ję 
t o  f l a g ę .

Żądanie Rodzianki.
Wiedeń, ( le i .  własny.) „Z eit" donosi za 

„Mtlneh. N. Nachr." ze Sztokliolmu: R o-
d z i a n k o  z polecenia członków bloku pro
gresywnego centr. komitetu przemysłu w o
jennego, Związku miast i Związku ziemstw 
bez wiedzy prezydenta ministrów* wysiał 
s p e c y a l n o g o  k u r  y  e r a do cara do 

głównej kwatery z żądaniem ustanowienia, 
nowego gabinetu, który by posiadał zaufanie 
ludu i Dumy, w przeciwnym razie o d r z u- 
e a w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .

WtldODBŚGi
'Od naszego korespondenta wiedeńskiego — ag 

NAGŁY POWRÓT CESARZA.

’ przekonany jest, iż dla zapewnienia granicy 
wschodniej r z ą d u c z y ri i w s » v  s t k o  

i m o ż 1 i w o.

NajWiższy kwartał zadecyduje.
Wiedeń. (Tel. w ł.) .,N. Treic Presse do- 

nosi. W  ostatnich Aniach ohiegnh* pogłoski j Bazylea. W porcie nowojorskim spoczywa
c h n a  s i ,i u o w i s k a  c h ; obecnie na kotw icy 1200 o k r ę t  o w. W

sferach marynarskich przypuszczają, że. w 
dn. 8 b . ; najbliższych trzech miesiącach r o z s t r z y -

' g n i e  s i ę  w o j n a ł o d z i  p o d  w o -
d n y  c h. Ód jakiegoś czasu połączenie ar
mii Sarraila morzem z ojczyzną j e s t  za-

o z. ni i a n a 
r 7. ą d o w  y  c li.

Pogłoski te powstały z faktu, że 
m. cesarz, wbrew pierwotnemu zamiarowi 
udania się z Budapesztu flo Siedmiogrodu, 
powrócił do W iednia. Już wi.r-nczas mówio
no. że zmiana dyspozyc ji nastąpiła ze 
względu na pogłoski o wydarźeniach zagra
nicą. Obecnie potwierdza ją lo wydarzenia w 
Petersburgu.

g r o z one . wszędzie lodziaiui.

Betmann - Holweij w Wiedniu.
Wiedeń. (T e l. w l.) Kanclerz. 1 { x* -zy 

! ‘> e i li ni a n n - l i  o 11 w e g  przybył tu o S 

nuto. W  południe odbędzie konferencję z 
ministrem spraw zagr. lir. C z e r n i n o m ,  
j uczem będzie na śniadaniu u ministra, w ie - ' 

i zo'i‘ --m na obieclzie u prezydenta ministrów 
lir. C 1 a ni M a r t i n i c a. Popołudniu prze

inaczono jest na konforem.ye.

wracają do ojczyzny.
Genewa. W racający do o jczyzny meksy

kańscy obywatele zatrzymali się w Paryżu 
po ośmiodniowej podróży. Jadą oni przewa
żnie z Hiszpanii. Konsul generalny utrzy
muje. że nie wydał rozkazu powrotu do 
ojczyzny.

Zatopiony pod gwiaździstą flagą.
,.Zeii”  podaje z, Oene- 
parowiee „ A  1 g  o n -

Wiedeń. (Tel. w l.) 
w y wiadomość, że 
g o u i n“ , zatopiony przez lódż podwodną, 
jechał [iod flagą gwiaździstą. „Zeit" donosi 
jednak dalej za „Beri. T .igeb lattenr1. że za
topienie tego parowca n i e  s p o w  o d u j e 
z m i a n y  w obecnej sytuacji. gdyż Am e
ryka pragnie dopiero d o c z e k a ć s i ę  
zatopienia uzbrojonego okrętu amerykań
skiego.

Postawa Dumy.
Sztokholm. Drogą okrężną nadeszła tu 

wiadomość, że posłowie do Dumy. dowie
dziawszy się o jej odroczeniu, które, fakty
cznie było rozwiązaniem jej, zebrali się w 
Pałacu Taurydzkim i postanowili s t a w i ć 
o p ó r .  Prawica n i e z g o d z i ł a  s i ę na 
ten wniosek i opuściła salę. Nacjonalista, 
hr. B o b r i n s k i j  z lożj l  urząd wiceprezy
denta, a w kilka godzin później wybuchł 
rokosz. Wszystko wskazuje na to. żc był on 
d o s k o n a l e  z o r g a n i z o w a n y_ i kie
rowany przez wtajemniczone sfery wojsko
we.

Proklamacja komitetu rewolucyjnego 
wzywała obywateli do spokoju, pouczała ich 
o celu mchu i zapewniała niezwłoczne ure
gulowanie środków żywności oraz ruchu 
transportowego. Dzienniki poczęły zaraz w y
chodzić, a Duma zebrała się na nadzwyczaj
ne posiedzenie.

GROŹNE CHWILE W  DUMIE.

Genewa. ..Korresp. Rundschau" donosi: 
Kada ministrów w Petersburgu uchwaliła, 
na nadzwye-zajnem posiedzeniu, wystąpić 
czynnie przeciw Dumie, albowiem ona zażą
dała ustąpienia rządu, a postawienia na cze
le państwa komisji wybranej przez mężów 
Zaufania narodu. Deputowani: Gerenskj*. 
Miljukow, Czcheidze wołali, gdy członkowie 
rządu opuścili salę obrad: Jeżeli w ,ciągu 24 
godzin nie zostanie spełniona wola narodu, 
wybuchną w całej R os ji pożary. Szczególne 
znaczenie ma okoliczaiość. że strajk robotni
ków i demonstracj-e we w*szj*Bt.kieh zakła
dach przbmjTdowych w Rosji, rozpoczęh' 
się tego samego dnia i o tej samej godzinie. 
Golem wykiycia inspiratorów rokoszu, prze- 
prowadzan są w Potersb-iiręu i w Moskwie, 
z boz.wględną. brutalnością rewiśyi domowe, 
Werwanić w* Petersburgu wojska przeciw 
robotnikom spotkało sic z niespodziewanym 
skutkiem. Wojsko inijwfidoczniej sjmipaty- 
zowało z r o lotnika mi.

W „oblężonym* Petersburgu.
Zurich. Że Srokholmu Junoszą tutaj drogą o- 

kiężną: Od pierwszych chwil rozruchów Peters
burg jest całkc wicie zamknięty. Wyjazd 7, miasta 
je.-t prawic niemożliwy, zakazano bowiem wy
dawać paszportów. Od kilku dni wstrzymano zu
pełnie ruch pocztowy. Jak udało się stwierdzić, 
rozruchv robotnicze zaczęły się jeszcze 27 lute- 
_o, wówczas to masy robotników z okolic, stolicy 
[urzy-były do miasta. Chcieli oni demonstrować 
przed umaclim Dumy. lecz wojsko niodopuści- 
to do tego. zarządzenia te zrewoltowały tłumy.

Z Sejmu pruskiego.
POLACY PRZECIW BUDŻETOWI.

Berlin. (B. kor.) W dalszymi ciągu wczo
raj 1 7. eg o posiedzenia zabrał glos socyalista 
fi t ,i. u n i przemawiał lakżo przeciw  budże
towi. Socja liśc i czekają czynów, by prze
konać się, czy rząd naprawdę myśli o w y
pełnieniu obietnic.

Poseł G i e s b c r i s  z centrum omawiał 
sprawy, aprow izac ji i oświadczył: Jeżeli się 
nie uda rozdzielić środków żywności równo
miernie m iędzy miasta i wsie. m iędzy bo
gatych i ubogich, to niema m owy o prze
trwaniu. N ieprzyjacie le dobrze wiedzą, ja 

kie są stosunki żywnościowe w Niemczech. 
Nędza jest w ielka, równie wielką powinna 
być chęć złagodzenia jej.

Poseł II o e s c h konserwatysta, polemi
zował z zarzutom Hoffmana, jakoby rząd 
Rzeszy ponosił winę w przedłużeniu wojują 
ponieważ jego  p ropozyc ja  pokojowa byt;a 
p ropozycją  Judaszową. — Dzień, w którym 
padły taki e s  Iowa, jakich użył tu poseł Hoff
mann, jest dniom bolesnym dla narodu nie
mieckiego.

Zgłoszony do regulaminu poseł Hoffmann 
nazywa w yw ody ministra, że 011 Hoffmann 
nic mówił w interesie narodu i o jczyzny, 
brzwsjydnem o.szezc-rsiwent. Przewodniczą
cy  przywołuje Hoffmanna za. te wj*v;m* do 
p< rządku.

l.la t przyjęto w  calośe przeciw  glosom 
I .oiynłistów  i Polaków. Następne posiedzc- 
| nie we wtorek.

KRONIKA.
Z miasta.

RĘORGANIZACYA REJON. SPRZEDAŻY 
CHLEBA. Jak się dowiadujemy, magistrat za
mierza przeprowadzić reorganizacje rejonowej 
-prada/Y chleba w tym kienmku. żeby puhli- 
'T/ność sama wybrała sobie piekarzy, u których 
chce chlebnabjwae. Dotychczasowe doświadcze
nia wykazały bowiem, że piekarze, którym z 
u rzędu przydzielono konsumentów, niodbają o 
jakość chleba. który często jest wprost nicmo- 
żliv j  do spożycia. Przy dowolnym wyb.orze pie
karń, publiczność będzie miała możność pobie
rać cbieli v. tych piekarniach, które dostarczają 
myli pszegc pieczywa.

DOBROWOLNA EW AKU ACYA. 1 Lot - Cicho 
i nici •(■strzeżenie di konywa się powoli od pe
wnego czasu ewakuacya Krakowa: coraz to 
częściej, sz.czogólnie w- dnie targowe, można, wi
dzieć wczy chłopskie, napełnion • miz.crncmi ru
pieciami dcmowomi. tia których siedzą ich wła
ściciele, kobieta z kilkorgiem dzieci. -— Bez na
kazu władzy, bez przymusu ze strony organów 
bezpieczeństwa zdążają oni poza rogatki micha, 
w ;iow■■.,cn ie do rodzinnej wi.skk du krewnych, 
czy znajomych, po łatach \ obytu w wielkiom 
mieście, skąd wypędza ich obecnie niesłychana 
dr żyzna żywności i brak najniezbędniejszych 
artyJadów, koniecznych w codzionnem życiu. — 
Iitiigntje więc z wielkiego Krakowa, na razie 
sporadycznie, najniższa warstwa- ludności, kry
jąca się po ciemnych suterenach i wilgotnych 
spelunkach, w nadziei, żc za miastem łatwiej 
zdobędzie środki do życia.

Również wśród sfer urzędniczych daje się za
obserwować podobny nich. zmierzający do wy
pychania z Krakowa poszcz.ególnj cli członków 
rodziny na prowincję. Dzieje się to więcej in
stynktownie niż z rozmysłu w przypuszczeniu. 
?e między ludnością rolniczą łatwiej będzie 
prz'drzymać przednówek. zwłaszcza. żc aprowi- 
zneyn miejska stanęła u wrót braku najważniej
szych środków żywności i. j. ziemniaków*, chlc- 
lia, mąki, mleka, kawy etc. Lecz czy prowinenr 
nic zna tych braków.

ITdolno powiatowe koftiisyc, szukające u rol
ników zapasów zboża ztfacliodzą w* poszczegól
nych wypadkach zbyt mało nadwyżki, częściej 
jednak stwierdzają, brali potrzebnej ilości nasion 
do wiosennych obsiewów.

Ruch ludności z miasta na wieś nic przyspo
rzy środków żywności, potrzebna tu będzie szer
sza akcja, mająca na celu dostarczenie ludności 
nii-pi siadającej i napływowej na wsi 7. jednej

r.-nj żywności. 7. drugiej dostatecznej ilości 
nasion dr. produkcji wczesnych warzyw, któ- 
reby chęć w* części mogły zastąpić brak głó
wnych artykułów spożjwezydi t. j. chleba- i zie
mniaków. .Sprawa to do rozwagi naszym wła
dzom i organizacjom rolniczym.

W ĘGIEL DLA KRAKO W A. Prczjdcnt mia- 
s'a otrzymał z ministerstwa robót publicznych 
pijui i ztiw iadamuijące, żo z pówudu braku wa
gonów przyrzeczona prezydentow i miasta dosta
wa węgla z Ostrawy na. razie nic może być 
przeprowadzona.

Z DZIAŁALNOŚCI KUCHNI P. Z. N. K. 
Cztery kuchnie ludowe Polskiego Związku nie
wiast katolickich wydały w r. 191 (i następującą 
ilość: 1'rzy ul. Gołębiej: obiadów 59.848, pólo- 
biadów 2l,5()l. herbat tfj.H il, kaw 10.820, chlo- 
'ń  rOin-Jk J2.9J9: przj ul, św. Tomasza: obi;: 
diiw 1 T2.5li9, półobiadów ńti.fOł, herbat 127,525, 
kaw 8.4151. chieh.i kromek 214.(12(1; przy ul. Bo
żego ('iala. obiadów 117.815, półobiadów 8.95:5. 
licrf at 40.889, kaw 7.542, chleba kromek 90.088: 
pi. j  ul. ś-u. Krzj*ża: obiadów 7J.0(-'Q, jiótobia-

Z TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZNEGO.
W sobotę dnia 17 b. m.( w sali 43 Uniw. Jagioli. 
o godzinie 6 wdeczór irdbędHe się dyskusya na 
temat .,0 ksztaltnwaiiiu nauczycieli ludowych'*, 
zagajona przez Dra H. Kanarka. Wstęp dla 
cztonków w*oiny Goście plącą 40 hal.

KURSA DLa  tiEKARZY. Zarząd Towarzy
stw a lekarskiego krakowskiego prosi iych le
karz'-. którzy zamierzają wziąć udział w wie- 
d.eńskiem kursie prowadzenia opiek gmźlieo- 
WA-ch o niezwłoczne zgłoszenie sic do prezesa 
Towarzystwa nrof. Dra Ciechanowskiego, Col
legium medioum. Tel. Nr 160.

Polska a Prusy wschodnie.
Berlin. „Loka lan zo iger donosi z. Gdutri- 

-ka: Gkolo 30 posłów na sejm jirowincyo- 
nalny Prus wschodnich postawiło wniosek, 
lu* zwrócić się do rządu pruskiego. ab\* przez 
swych zastępców w  Radzie zw iązkowej dzia- dów herbat 62.887, mleka ‘5.086. kaw
lal w tyra kierunku, by przy oznaczaniu 

granie i w ew iięliznem  tuządzauiu p a ń 
s t w a  p o l s k i e g o  miano na oku rozwój 
gospodarczy p row in c ji wnehodnio-pruskiej i 

na.by memieekość 
państwa, została umocniona.

W niośkodawey riie zapoznają.

1.464, chleba kromek 110.346. Razem: obiadów 
363.222. półobiadów 9.648, herbat 303.966, mle
ka 3.086, kaw 34.239. eldoba. kroim-k 454.552. 

Trzj miejskie ludowe kuchnie, zostające pod 
elioduićh granicach zarządem Eolskiego Związku Niewiast k atoli- 

ł kich. wydały w r. 1916 r. raslęj. ującą iiość: 
l'i/y ul. Zwierzynieckiej: obiadów 81.051. pól- 
obiadów 1 i.8.55, herbat ti3-391. elileba kromek 
81.943: przy ul. Grzegórzeckiej: obiadów 66.874. 
półobiadów 4.981. herbat 53.070, kaw 3.368. 
clih-ba kromek 64.053: w Podgórzu: obiadów 
32.349, półobiadów 8.591, herbat 20.077. kaw 
I.0001. chleba kromek i 1.659. Razem: otiiaclów

136.538,

ze sl wo
rz. 1 •nie nowego polskiego państwa na grani- "biad 
c\ niemieckiej pczeclstaw ia. zda rżenie, któ
rego zarówno polityczne, jak  i ekonomiczni 
nastcpsl\|a ze względu na s;p-ioi!z.(wn z Pru
sami wschodniemu jak  również wskutek zna
c z n e g o  odsetku ludności polskiej, nie może 
nie mieć wpływu na stosunki w  Piusach za- 130.271, półobiadów 28.427. herbat 
chodnic*:. J a g o w oś\viauczvt posłom, że kaw 4.369. chleba kromek 158.255.

Z Polski i ze świata.
NA CZEŚĆ KS. ARCYB. DALBORA. „Kur. 

wam.** donosi; We wtorek w godzinach wie
czornych Olgierd ks. (,’zarton ski w gronie kil
kudziesięciu osób, w którcm reprezentowane 
i-.y ly władze miejscowo i wybłmo kola. obywa- 
iclskie tutejsze i wielkopolskie, podejmował J 
E. arcybiskupa guic-znieńsko-jioznań.JJi go ks. 
Kdm. Dalbora. W serdecznim nastroju na milej 
pogawędce upłynęło zebranym godzin kilka. 
Honory domu, obofk gospodarza; Olgierda ks. 
Czartoryskiego, czynił szwagier jogo Jan hr. 
Szoldi ski.

ODCZYT ARCYB. TEODOROW1CZA. Na
prośby katolickiego Związku kobiet polskich 
w Warszawie J. E. ks. arcybiskup Teodorowicz 
wygłosił we czwartek popołudniu w sali Zwią
zku odczyt na temat „Sienkiewicz, jako pisarz 
i. człowiek-. Odczyt len jest dalszym ciągiem 
wygłoszonej w Warszawie prelekcja o ideałach 
Sienkiewiczu.
KURS DLA ADJUTANTÓW  ZACIĄGOWYCH.

Jak donoszą z Warszawy, dnia' 19 b. m. rozpo
cznie sic kurs prj.ygotowawc.z\■ dla. adjutautów, 
pi7.\*dzleloięyeh do inspektorów zaciągówj-ch ar
mii polskiej. Zadaniem kursu je s t  dokładne 0- 
beznanie adjutantów zaciągowycli z ich ołmwią- 
zkami i warunkami zaciągu. Stanowisko adiu
tantów, mających polnie służbę przy tuk zwa
nych „Urzędach głównych zaciągu do wojska 
polskiego", jest. bardzo odpowiedzialne, co też 
pociąga za sobą konieczność ich specjalnego 
wyszkolenia.

ZAPOMOGI DLA UCHODŹCÓW. 15. kor. d o 

nosi z Białej: .Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zezwoliło na wzięcie w opiekę państwową i wy
płatę zapi .'nóg państwowych za uchodźców wo
jennych ze wschodnich powiatów kraju, którzy 
już od dłuższego czasu przebywają w powia
tach: Gródek Jagielloński, Cieszanów, Jawo
rów. Mościska, Dobromil, Stary Sambor, Lisko 
i Sa-urbor. Namiestnictwo wydało w tym wzglę
dzie odpowiednie zarządzenia celem jak najszyb- 
szeuo asjgnewania. i w j płaty uprawnionym 
w sponmiauych zasiłków uchodźczych.

W SPRAW IE PODATKÓW. Dziennik ustaw 
państwa ogłosi dzisiaj rozporządzenie cesarskie 
z dnia 7 marca w sprawie odrębnych postano
wień v, ywelanj "h ] rzez wojnę c<i do przeda
wnienia prawa wymiaru i ściągania podatków. 
Dalej rozporządzenie cesarskie z 7 M m. co do 
ogólricgó podatku zarobkowego na 1917 zawio- 
u-jfjee postanowienia konieczne ze w zględu na 
zmiany wynikłe wskutek wojny w* stosunkach 
gespcdarczycłi, w końcu rozporządzenia urzędu 
żywnościowego upełnomocniające władze poli
tyczną krajowe do wydania, zarządzeń ograni
czających używanie siana do wypasu i do celów 
upakowania.

„OSZCZĘDNOŚĆ LUDOWA11. Podczas odby
wających się obecnie w Limłinie powszechnych 
wykładów uniwersyteckich profesor Romer wy
głosił. zajmujący wykład na temat „Oszczędność 
ludowa \ W wykładzie tym uczony omówił ró
wnież rozwój i stan ludowych organizacji kre- 
djtowych w Galicj i. Przed kilkudziesięciu zale
dwie łaty w* Galicyi grasowała straszliwa lichwa, 
Dochodziło do pobierania ód pożyczonego kapi
tała K' proc. Lichwa, ta w połączeniu 7. ubó
stwem szerokich mas, a z drugiej strony z po
dnoszeniem sic ich poziomu kulturalno-oświato
wego stworzyla z Galicyi podatne podłoże dla 
szerzenia się idei ludowych spółek kredytowych. 
Tą drogą powstał, liczne miejskie spółki skupia
jący, lwowski Związek spółek gospodarczo-za- 
icitikówych: na wsi zaś szybko tworzyć się po
częły kasy Ueifoisona, które 7. czasem doszły do 
liczby 1.600. Prof. Romer przytoczy! szereg cie
kaw j-eh cyfr, przedstawiających pomyślny ilo
ściowy rozwój ludowych organizacji kredyto
wych w Galicyi. I tak miejikic spółki gospodar- 
('7(:-7arobkcwe od czasu zainicjowania ich w- 
Galicj i wzroslj* co do swej liczby 7 razy, ilość 
ich człt ńków 25 lazy. ilość cs/.tzcdności 50 ra
zi Wiejskie kasy Roiffeiscnowskie wzrosły w 
tymże czasie co ».i< liczby 22 razy. ilość ich 
członków 42 razv. a ilość oszczędności 108 rn/y* 0  ̂ ‘

Znamienna jest rzeczą, iż w Galicji polskie, 
ludowe spółki kredytowe liczą 180.000 człon
ków, 1 odczas, gdy takież sam ■ ruskie organista- 
iye  posiadają tylko 29.000 członków.

ZAMKNIĘCIE PISMA POLSKIEGO. W y
chodzący w Petersburgu „Kurycr Now y" zo
stał całkowicie zdniknięty przez wydział praso
wy. ze względu na tendencję tego pisma, uja
wniającą prądy niepodległościowe. „K urjcr No
w y  założony został w Lipcu 1916 roku, jako 
kontynuacja, wychodzącego od kilku la t ,.Dzien
nik.' Petersburskiego**, zamkniętego przoz cou- 

: z lirę w czerwcu 1916 toku. Wydawcą „Kuryera 
jNówego" by 1 p. Bruno Ggulewicz, wspólwła- 
| seieielem gi-uerat Babiaóski. Redakcji; wniwa- 
jdziii w f-lainieli miesiącach p]i.: Grnssi.('m i Jan 
j Dąbrowski, adwokat, jirzysicglj*. Na szpaltach 
I ..Kuryera Nowego" zabierali glos stale generał 
Hahiański, profesor Ma.iyan Zdziechowski, pro

fesor Baudouiu dc Gourtonay, Eugeniusz Star
czewski; dużą poczytnośeią też cieszyły sic ko- 
respondenccc U Kucharskiego.

USUWANIE POLAKÓW  Z POSAD. Pisma 
polskie, wychodzące w reteisburgu, uskarżają 
się, że prawie wszyscy Polacy, pełniący obow ią
zki na kolei Mandżurskiej, między Charbincm 
a Czangczunom, bez najmniejszych powodów1 
uwolnieni zostali ze służby. Przynależne im o- 
szczędności, złożone w kasach kolejowych, zwró
cono im nie gotów*ką. lecz papierami pożyczki 

ojennej według ceny nominalnej. Znaczną 
część z pomiędzy nwolnionycli zo służby zatray- 
mano i odesłano do rozporządzenia władz woj
skowych dla pociągnięcia icli do shiżby czynnej 
w wojsku. Wśród ludności polskiej zarządzenie 
to wywołało rozgoryozenie.

UKARANIE GMIN. „Kownoor źeitiuig'* do
nosi z .811 wałek: Dwie gminy w* powiecie Wła
dysław, uka.rfme zostety grzywną 700 i 300 ma
rek, ponieważ w* jednej spalił się dom z zapasa
mi zboża, w* drugiej z zapasami lnu, a ogień po
wstał wskutek niedopatrzenia mieszkańców. W 
powiecie nmryanipolskiin i w trzech gminach 
pow. sejneńskiego nałożono kontiybucye za to, 
że w* jednej gminie spłonęła stodoła z zapasami 
zboża, w drugiej dom mieszkalny i stodoły z za
pasami zboża, a najwidoczniej zachodzi tu pod
palenie. Jedna 7. gmin pow. wołkowyskiego uka
rana została grzywną 200 mit. ponieważ znana 
jej była obecność zbiegłych rosjjskich żołnie
rze. a nie podano tego do wiadomości władz.

SKU TK i C ZYTAN IA  ZŁYCH KSIĄŻEK. 
W dziennikach poznańskich czytamy: Przed
Izbą karną w Opolu stawało dziewięciu mło
dzieńców liczących, z wyjątkiem jednego, niżej 
tS lat. Prawdo wszyscy* pochodzą z lepszych po
ważnych rodzin miasta Opola. Kiinu z nich uczę
szczało do jednego z miejscowych wyższych za
kładów naukowyc-h, inni byli w* nauce u rzemie
ślników. Oskarżenie zarzuca In  12 kradzieży 
z włamaniem, które wykonywali wjspólnie, zy
skując obfite 7xtobycze. Pracd sądem zeznali, żc 
do tych postępków- zostali uwiedzeni czytaniem 
złych książek; jeden 7, oskarżonych powiedział 
otwarcie,, że brał udział w złodziejskich wypra
wach jedynie w tym celu, aby o swoich przygo
dach napisać książkę. Sąd skazał wszystkich 
11:1 więzienie od .jednego tygodnia do jednego 
roku.

OSOBLIWE ZARZĄDZENIE. Dyrekcja kolei 
w Poznaniu wydała zarządzenie w sprawie zaj
mowania mieszkań w domach kolejowych, że 
mieszkańcy muszą być wyznania ewangolickię- 
go. Zarządzenie to napiętnował w- sejmie pru
skim i^oseł centrowy SehntoKling podczas solto- 
tnieh obrad nad budżetem kniejowym i określił 
je jako niemożliwe do uwierzenia.

ŚMIERĆ KRÓLA KOPALNIANEGO. W osta
tnich dniach umarł hr. Hans Karol von Schaf- 
fgotsch, właściciel ogromnych zakładów kopal- 
nuuiych im Górnym Śląsku imienia Scliaffgot- 
sclia. które przez matkę zmarłego dostały się. 
w ręce tejże rodziny. Matka jego byka. córka u- 
bogiego górnośląskiego górnilra. AJcę iłował ją 
właściciel kopalń Karol Godula, kińry się w ła
tach 1840-tych niesłychanie wzbogacił i ustano
wił ją jedyną spadkobierczynią swego ogromne
go majątku.

ZNUŻENIE WOJNĄ WE FRANCYI. Jl. kor. 
donosi z Berlina: 1 Listy żołnierzy francuskich z 
obsadzonych obs%arów północmj Francji do 
żołnierzy w* polu, odzwierciedlają znużenie woj
ną *i nieznośen stosunki w*e Francyi. Znalcżioy 
11:1 mzgórzu 185 list zawiera słowa: Byłby czas. 
bj ta przeklęta wojna wkrótce się skończyła.—  
W l iśc ie  z Calais z 2 lutego napisano: Możecie 
mnie wierzyć, że wszyscy mają dość, nie t y lk o  

żołnierze. List z 2 lutego skarży się na brak ży
wności i kończy się słowami: .leżeli tak dalej 
pójdzie, może to jeszcze doprowadzić do rewo
lucji. List z Marsylii, z d. 8 stycznia kończy się 
ustępem: Przj* tem położeniu wojna nie może 
już długi czas trwać, albo przyjdzie do wnJk 
w cwnętrznych.

UKRAIŃCY W ROSYI. Petersburskie „Kulio 
Polskie" z dnia 22 lutego donosi: Kijowska wyż
sza władza administracyjna, odrzuciła prośbę li
teratki ukraińskiej Janowsldcj o pozwolenie na 
otwarcie w  Lubniach (gubernia poltawska) koe- 
duliucj jnęgo gunnazyinn z małortisikim (ruskim) 
językiem wykładowym, oraz prośbę o pozwole
nie na otwarcie prywatnego gimnazjami żydo
wskiego w Berdyczowie.

ŻYDZI DOCENTAMI W ROSYI. Wydział lii 
stcuyezno - filologiczny uniw eisytetu petersbur
skiego ofiarował docenturę literatur 'zachodnio
europejskich, p. Zyniuńsłdcmii (żcdoa i|. P. lio- 
gowin. rówiueż żyd, otrzjmuil docenturę cnej 
khąied^i i liistoiyi prawa na wydziale prawnj*in 
uniwersytetu moskiewskiego. IV nl>u wypadkach 
kuratorowie odnośnych okręgów nie chcieli za
twierdzić powołanych przez fakultety docentów 
jak osób wyznania mojżeszowego. Sprawa opar
ta się o ministerstwo oświaty i obecny minister 
Kulczj ekij orzekł, że ponieważ prawo nic zabra
nia żydom ły ć  docentami psy wat mmi, a wy
działy powołały wspomniani- o soli j-, nie jest 
rzeoi/.ą ministerstwa wtrącać się do postanowień 
wydziałów.

WIADOMOŚCI KOSCU.J.N E.
REK.OLEKCYE. W kościele św. Barlenj od

będą się pod przewodnictwem O. Jana 8oba.si.-i 
J. rokolckcye wj*łąo7.nic dla. Panów- z inf■— 

ligeiuyi mi 19 do 25 marca. Codziennie począw
szy od poniedziałku o godzinie 7 wieczorem 
konfe-ency.a wraz 7 krótkim aabożoństwWi. 
Wspólna Komunia św. w niedziele o uodzjnic 
8-mej.

Firma:
W KRAKOWIE Pol9ca na jesisa i zimę; Aksaanty, Welwety, Materye

9 wełniane, Sukna., Flaneie, Barchany i t. d. Gotowa 
. _  Konfekcya i bielizna dla dzieci.

U l . r l o r y a n s k a  L . 1 5  otwarty od 8 nno do I « południe I od 3 popołudniu do 7 wioczor.

Nakładem Wydawnictwa ..ifb.su Narodu1’ z ogr, odp, -  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o j  c z y  ńs ki. ńukaniia „Głosu Ńniodn" w Krakowie [md zarządem Romana Ferka.


